Długopis się zacina…

Długopis się zacina, papier nie chce przyjmować tego, co ze wstydem będę musiała napisać.


Ponad 100 lat temu Juliusz Słowacki w twórczym natchnieniu przepowiedział Słowianina – papieżem. Nie traktowano tego poważnie – po prostu jako wiersz poety – nie jako proroctwo.


A jednak, rzeczywiście aniołowie z woli Boga – Słowianinowi, a do tego – Polakowi kwiatami tron papieski przygotowywali.


Został papieżem Karol Wojtyła – jako Jan Paweł Drugi. Człowiek wielki, a równie skromny – cały świat pragnąłby w miłości do serca przygarnąć, naprawić, uszczęśliwić.


Emanował tą miłością – ludzie to czuli i odwdzięczali się swoimi sercami.


Podczas pierwszej pielgrzymki do Polski, stała się rzecz niezwykła – jakby powtórka stworzenia ziemi – według Biblii:

„…Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię. Ciemność była a nad otchłanią unosił się Duch Boży. I rzekł Bóg: niech się stanie światłość – i stała się światłość…”


A w Warszawie? Papież Jan Paweł Drugi – w swoim przemówieniu zawołał:


„Duchu Święty! Wzywam Cię! – Odmień oblicze ziemi! TEJ ZIEMI!!”


I stało się. Zmieniła się Polska, choć wiele jeszcze jest do naprawienia – 
I zmieniło się dużo w świecie, nie tylko w Polsce.


Ale dlaczego wstydzę się ja, papier i długopis?


Wstyd nam, że gdy miliony ludzi w świecie opłakiwało śmierć papieża – w Polsce znalazł się ktoś (przymiotnik zamilczę) który w dwa dni po złożeniu ciała Jana Pawła II do sarkofagu, swoje urbi et orbi w telewizji ogłosił, że Papież Jan Paweł Drugi był inwigilowany, że są taśmy z nagraniami – tylko na razie trudno rozpoznać głosy. Kilometry opasłych tomisk na ekranach telewizyjnych ciągle się przesuwały. Ostatnio nawet z tłustymi napisami na grzbietach „KLER”.


Na co liczył ten ktoś?


Że cofniemy Polskę do tyłu? – Że Kościół zmieni Dekalog? Że Papież Benedykt XVI do Polski nie przyjedzie?


Tymczasem Prezydent Aleksander Kwaśniewski zaprosił Papieża do Polski i Papież zaproszenie przyjął.


Więc co? Daremne są usiłowania kompromitacji naszego społeczeństwa.


Życie i świat pójdą na przód, bo takie jest prawo natury, choć każdy pójdzie swoimi ścieżkami.
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